Wychodzi 


Opłata 10 groszy za egzemplarz 
do puszki roznosiciela. — 


na każdą niedzielę, 


Za zezwoleniem Władzy Duchownej. 


Rocznik IV 


Bydgoszcz, dnia 13 marca 1932 


Czas pokuty i smutku. 


Z niedzielą pasyjną Kościół wpro- 
wadza nas już w Mękę Pańską. Pod- 
czas gdy pierwsze cztery niedziele na- 
woływał nas stale do odrodzenia du- 
szy, teraz stawia nam przed oczy wy- 
łącznie Mękę Pana Jezusa. Stąd też 
w kościele panuje mastrój pokuty 
i smutku. 

W czem się uwydatnia w kościele 
smutek i żałoba? Nasamprzód w nie- 
dzielę pasyjną zasłania się wszystkie 
krzyże oraz obrazy, znajdujące się 
w kościele. Owe fioletowe zasłony wy- 
rażają smutek i żałobę. 

Zwyczaj zasłaniania krzyży pocho- 
dzi z pierwszych wieków <chrześcijań- 
stwa. W owych czasach krzyże były 
bez pasyjek (bezwizerunku Chrystusa), 
natomiast krzyże przyozdobione były 
drogocennemi kamieniami. Zasłona 
miała zakryć blask owych brylantów. 

Zasłanianie krzyży ma jeszcze inny 
powód. W pierwszych wiekach był 
kościół daleko surowszy w stosunku 
do grzeszników. Kto popełnił ciężki 
grzech, musiał ciężko pokutować. Nie 
wolno mu było brać udziału we Mszy 
św., nie mógł przyjmować Komumji św, 
A kiedy nadszedł Popielec, sypano na 
głowy popiół, przyoblekano ich w szaty 
pokutnicze i wykluczano z pośród gmi- 
ny chrześcijańskiej. W późniejszych 
wiekach Kościół postępuje łagodniej. 
Wszyscy ludzie pokutują. wszystkim 
sypano popiół na głowy, wszyscy wier- 
ni czynią pokutę. Ażeby tę myśl wy- 
razić, że wszyscy są pokutnikami, za- 
wieszano przed wielki ołtarz zasłonę 
tak, że wierni nie widzieli ołtarza. 
Kiedy zatem w niedzielę ujrzysz w ko- 
Ściele wszystkie krzyże zakryte, wspo- 
mni, żeś jest pokutnikiem, że zasłuży- 
łeś przez swoje grzechy na wykluczenie 
z pośród żywych członków Kościoła. 
Postanów, że przez pokutę i dobrze 
odprawioną spowiedź wielkanocną 
pragniesz stać się godnym zaliczenia 


w szeregi żywych członków Kościoła. |stem apostolstwem, które dla pozyska- Na tę wyprawę 


Żałoba Kościoła z powodu Męki 
Pana Jezusa uwydatnia się także we 
Mszy św. Na początku Mszy św. 
opuszcza kapłan Psalm 43 „Osądź mnie 
Boże“. W introicie odpada „Gloria 
Patri“ (Chwała Ojcu). To wszystko 
potęguje nastrój pokutmiczy. 

Wkońcu zwróćmy jeszcze uwagę 
naszą na modlitwy Kościoła, W ewan- 
gelji widzimy Jezusa walczącego z Ży- 
dami, którzy Go chcą ukamienować. 
Pan Jezus jednakże zataił się przed 
nimi. W modlitwach kapłańskich mo- 
wa tylko o męce Pana Jezusa. Uwagę 
na siebie zwracają przedewszystkiem 
hymny o Krzyżu. Dzisiaj często uważa 
się krzyż jako drzewo męczeństwa, 
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tymczasem hymny brewjarzowe wska- 
zują ma Krzyż jako na godło zwycię- 
stwa i triumfu. 


Lśni sztandar Króla z górnych stron 
Krzyż, tajemniczych pełen chwał, 
Na którym żywot podjął zgon 

I zgonem życie światu dał. 


O drzewo, sławne ziemiom wszem, 
Purpurą królów zdobne w krąg, 
Coś godne było zacnym pniem 

Tak świętych dotknąć nóg i rąk. 


Wejdźmy w świętem skupieniu 

w czas Męki Pańskiej, bierzmy pilnie 

udział w nabożeństwach, a Krzyż sta- 

nie się i dla nas znakiem zwycięstwa. 
Sd. 


List pasterski Ks. Prymasa. 


(Ciąg dalszy). 


Błędnie też pojmuje zadania katoli- 
cyzmu w chwili obecnej, kto sądzi, że 
Kościół powinien dziś całą uwagę i siły 
kierować ku obronie pozycyj, które ma 
w ręku, wiytężając się w mniejszej mie- 
rze na inne akcje i odkładając na lep- 
szą chwilę nowe przedsięwzięcia. Jedni 
chcieliby głos Kościoła tłumikiem 
oportunizmu przygłuszyć, aby oszczę- 
dzać tych, „którzy zdrowej nauki nie 
cierpią', a drudzy pragnęliby go za- 
mienić w wielki obóz warowny, odgro- 
dzony zasiekami od świata, a tem 
jedynie zajęty, by napady odpierać 
i tak poprzez burzliwe czasy ocaleć. 


Kościół nie jest cieplarnianą ro- 
ślinką, lecz drzewem, które Bóg „zasiał 
na roli swojej“, by się rozrosło na świat 
cały. „Na jego gałązkach mieszkają 
ptaki niebieskie“, ale i wichry szarpią 
jego konary. Katolicyzm był zamknięty 
na modlitwie w wieczerniku tylko do 
zesłania Ducha Świętego, a potem wy- 
szedł zeń na zawsze i stał się wiekui- 


nia „łudu niewiernego i sprzeciwiają- 
cego się“, wychodzi z Chrystusem „po- 
za obóz, niosąc urąganie Jego*. 

Za wiele jest w pewnych kołach 
katolickich nastawienia na obronę, a za 
mało zrozumienia zdobywczych zadań 
Kościoła. Skoro wywrót i bezbożnie- 
two coraz śmielej uderzają w chrześci- 
jaństwo, musi być i obrona, i to obrona 
dostojna, mocna w dowodach, któremi 
walczy, potężna pierwotnym duchem 
ewangelicznym. Ale obrona to nie 
wszystko. Nie wystarczą zasłaniać się 
i ciosy odbijać. Kościół ma odnieść 
i ustalić „zwycięstwo, które zwycięża 
świat“, a to zwycięstwo osiągnie tylko 
walną ofensywą na całym froncie ka- 
tolickim. 

Naczelnym nakazem dzisiejszej 
chwili jest uruchomienie powszechnej 
ofensywy katolickiej. 

Jej charakter i cele? 

Jest to ta sama wyprawa, na którą 
Chrystus sposobil i wysyłał Apostołów. 
„odłączony“ został 


Apostół narodów, który mógł o sobie 
powiedzieć, że „potykał się potykaniem 
dobrem“ i który Tymoteusza wzywał: 
„bojuj dobry bój wiary*. Dzieje tej 
wyprawy to dzieje wzrostu Królestwa 
bożego od blasków wieczernika, Zam- 
Knie je koniec świata. 

W naszych czasach ma ona wyjść 
ma wielkie spotkanie przedewszystkiem 
z armją bezbożniczą i powstrzymać jej 
postęp. Ma wyprowadzić tłumy z bez- 
dusznego materjalizmu, ma życie na- 
rodów uzdrowić z laickiej hipnozy, ma 
w martwe czasy tchnąć ducha bożego. 
Ma przywrócić Królestwo Chrystusowe 
tam, skąd je przemoc wyparła, utwier- 
dzić tam, gdzie zagrożone. Ma na 
wszystkich szlakach apostolstwa ruszyć 
maprzód, odbudowywać, błędy: napra- 
wiać, skutki słabości i ospalstwa le- 
czyć, dawne szkody wetować, a przede- 
wszystkiem nie słabnąć w rycerskim 
duchu, „orężem sprawiedliwości" 
i „zbroją światłości“ wywalezać przy- 
szłym pokoleniom „wolność chwały 
synów bożych“. 

Budzi się w katolicyźmie zapał ofen- 
sywy, ale go jeszcze mało Zesztywnie- 
liśmy w twardej defensywie ostatniego 
półtorawiecza. Przyzwyczailiśmy się 
do nietwórczej służby w okopach, przy- 
czem i duch nieco przygasł, osłabła 
inicjatywa, ścieśniły się widnokręgi. 
Trzeba nam przeszkolenia własnych 
sił. Trzeba pod niejednym względem 
zmienić pogląd na cele i na sposoby 
pracy, a przedewszystkiem duch stężeć 
powinien. W łonie katolicyzmu prze- 
prowadzić należy krucjatę życia we- 
wnętrznego. Tu czeka nas najważniej- 
sza praca, którą przeprowadzić trzeba 
bez zwłoki i miękkości, ale i bez dra- 
żliwości i niepokoju, 

Wszak nic się w Kościele nie zała- 
mało. To, co w nim jest boskiego, jest 
niespożyte. Chrystus jest z Kościołem 
na wieki i na wieki mieszka w nim 
Duch Św. Dlatego Kościół nie prze- 
stanie być „filarem i utwierdzeniem 
prawdy* i wiecznie bić w nim będzie 
zdrój zbawienia. `A ułomny czynnik 
ludzki, mimo swych wad, wykazuje 
za dni naszych i w stanie kapłańskim 
i wśród świeckich ludzi bojowników 
o wiarę tak uduchowionych i o takiem 
napięciu apostolskiem, jakich w ubie- 
głych czasach w tej liczbie nie spoty- 
kamy. Hufiec ich wzrasta z dnia na 
dzień. Stosuje się zatem i do naszego 
pokolenia to, co Zbawiciel mówił 
o pszenicy i o plewach w gumnach 
boskich, o powołanych i wybranych, 
o pannach mądrych i głupich, o słudze, 
który talent zakopał. Ale zarazem 
stwierdzić trzeba, że pod tchnieniem 
Ducha Świętego katolicyzm wkroczył 
w okres wewnętrznego odrodzenia. 

Z myśli Chrystusowej i z urządzeń 
zbawienia ściera Kościół patynę, którą 
tu i tam zaszły. Otwiera naoścież 
Skarb wiary. W całem działaniu Ko- 
ścioła bije tętno niezwykłej żywotności. 
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Soki boże docierają i do tych konarów 
wielkiego drzewa ewangelicznego, któ- 
re czas jakiś sterczały jakby atrofją 
dotknięte. Znać walkę ze stagnacją, 
z rutyną, z półświadomością religijną, 
z wszystkiem tem, co było powodem 
przygłuszenia, zastoju i nieczynu. Tak- 
że „między siedmiu świecznikami zło- 
temi“ strzepuje się kurz czasu i ściera 
się pył z ołtarzy i z ambon. Kościół 
nie chce być muzeum wycofanych 
z użytku świętości, lecz Kościołem du- 
cha i mocy Zielonych Świątek, Z tego 
ducha i z tej mocy zrodzi się właściwa, 
zwycięska ofensywa katolicka na- 
zewnątrz. 

Najdrożsi! Tak występuje przed 
duchem naszym w ogólnych kształtach 
ta wielka rozprawa, która bęđzie sta- 
nowiła treść duchową wieku dwudzie- 
stego. To powszechna walka o Boga 
w sumieniu ludów, która rozgrywać się 
zaczyna między katolicyzmem a bez- 
bożnictwem. Wkroczyliśmy w wstęjpny 
okres tego dziejowego spotkania mię- 
dzy „Kościołem Boga żywego“ a „bóż- 
nicą szatańską”, któremu w dziejach 
ogromem i doniosłością dorównowują 
chyba tylko zwycięskie zmagania się 
chrześcijaństwa z duchem pogańskiego 
Rzymu. Tak jak wtedy chrześcijań- 
stwo katakomb zdobyło duszę zgan- 
grenowaciałego cesarstwa i wchłonęło 
w siebie ludy barbarzyńskie, które to 
cesarstwo rozbijały, tak za dni naszych 
katolicyzm z okopów, w których go 
uwięziła wolnomularska i laicka prze- 
moc wieku ubiegłego, podbijać będzie 
spogamiałą duszę Europy, a wkońcu 
duchem Chrystusowym ujarzmi i na 


Liga Katolicka, będąca prawą ręką 
zarządu Akcji Katolickiej, wykorzy- 
stuje czas skupienia wielkopostnego 
na szerzenie oświaty apologetycznej. 


Pierwszy wieczór połączono z wal- 
nem zebraniem Ligi Katolickiej. Re 
ferent p. Mikołajczyk, przemawiający 
na temat: „Małżeństwo pod: względem 
prawnym oraz religijnym w trzech za- 
borach*, wygłosił swe przemówienie 
z podziwu godmą staramnością. Przy- 
toczę tylko zasadnicze myśli: „Zakusy: 
przeciwko  nierozerwalności związku 
małżeńskiego należy napiętnować jako 
nie licujące z etyką katolicką. Ko- 
niecznem jest opanowanie egoizmu 
i wpływu przelotnych kaprysów, Ro- 
dzina jest ośrodkiem wychowania cha- 
rakterów i zadamie spełnić może jedy- 
nie dzięki nierozerwalności węzła mał- 
żeńskiego. Nawet domowe ognisko, 
utrzymywane mimo burz, wykazuje 
wiele radości i pożytku. Prawo nie- 
rozerwalności stało się postulatem nie- 
tylko rodziny, ale całych społeczeństw. 
Inaczej życie stałoby się serją prób 
i niepowedzeń. Wszystko, co dąży do 
rozluźnienia węzła małżeńskiego, godzi 


Przy kowadle. 
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modlitwę przed ołtarze Pańskie powie- 
dzie te ruchy, które obecnie walą w roz- 
kołataną budowę społeczeństwa. 

Jaka przygrywka dziejowa towarzy- 
szyć będzie tej walce duchów? Czy nie 
będą się chwiały w betonowych posa- 
dach nowoczesne kapitole? Czy w gru- 
zach nie legnie niejedno forum ludzkiej 
dumy? Czy nie rozpadną się świątynie 
i panteony społecznych bożków? Jaki 
ucisk przechodzić będzie Kościół? Czy. 
nie skąpie swej szaty w męczeńskiej 
krwi apostołów świeckich i kapłanów? 


W porę powierzyła Opatrzność rzą- 
dy Kościoła Papieżowi, który od lat 
dziesięciu mobilizuje katolicyzm i wy- 
dobywa we wszystkich dziedzinach ży- 
cia kościelnego nowe energje i wartości. 
Chrystus daje Kościołowi mocarne 
dusze i wielkich wodzów mu sposobi. 
Duch Święty rozpala w łonie katolicy- 
zmu żar apostolski i budzi ducha mocy. 
Obok „sentire cum Ecclesia“ rozbrzmie- 
wa ipo świecie wezwanie: „agere cum 
Ecclesia“. Zapał czynu katolickiego 
unosi dusze ku twardym trudom apo- 
stolskim i ofiarnemu nastawianiu pier- 
si w obronie prawdy. Niknie słabość 
i wszystko to, co płytkie, jałowe, nie- 
twórcze. To pora bohaterów, wyznaw- 
ców, męczenników. 

„Chrystus rozwija szeroko swój nie- 
pokalany, a zwycięski sztandar. Klę- 
kajcie ludy w modlitewnym hołdzie! 
Radosną cześć oddajcie królów Królo- 
wi“ i za nim podążajcie „jako lud 
mocny, zgotowany ku bitwie", 

Bo „On ma królować". 

(Ciąg dalszy nastąpi). 


w opiekę matki i dziecka, grożąc upad- 
kiem społeczeństw. 

Religja katolicka poucza człowieka 
o istocie prawdziwej wolności. Obok 
katolika walczy siła Boża, byleby ją 
prosić o pomoc w pokorze serca, Po- 
rządek społeczny zależy od czczenia 
krzyża w każdem ognisku domowem. 
Wykazuje tę prawidę nietylko nauka 
Chrystusowa, lecz nawet zdrowy in- 
stynkt narodowy. 

Z sprawozdań poszczególnych człon- 
ków zarządu wymika, że Liga Katolic- 
ka urządziła w ubiegłym roku 9 zebrań, 
w tem jedno walne. Wygłoszono ogó- 
łem 15 zajmujących referatów. Liczba 
członków wymosi 303, nie licząc zbioro- 
wych członków 12 towarzystw. Stan 
kasy wykazuje saldo na rok 1932 — 
217,68 zł. Po poszczególnych sprawo- 
zdaniach i udzieleniu pokwitowania 
na wniosek komisji rewizyjnej przy- 
stąpiono do wyboru nowego zarządu. 
Prezesem wybrano p. Kubalewskiego, 
zastępcą prezesa p. Gilewskiego, sekre- 
tarzem p. Napartego, zast. sekretarza 
p. Mikołajczyka, skarbnikiem p. Gór- 
skiego. Do komisji rewizyjnej powo- 
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łano pp. Mateję i Brzyskiego. Jako de- 
legat na walne zgromadzenie Związku 
do Poznania uda się p. Kubalewski, 
obecny prezes Ligi Katolickiej. 

Na dalszy ciąg zebrania złożyła się 
zapowiedziana nowość: „Dialog apolo- 
getyczny* p. t. „Bóg a zło i cierpienie 
w świecie”. W skupieniu wysłuchano 
przyjacielskiej rozmowy na powyższy 
temat, przeprowadzonej na scenie przez 
p. Riemera i p. Bauma, członków To- 
warzystwa Robotników Polskich, Dy- 
skutujący wywiązali się z swych ról 
ku ogólnemu zadowoleniu. W komu- 
nikatach zarządu 'polecono zbliżające 
się rekolekcje dla mężczyzn i młodzień- 
ców, poruszono sprawę kursora za za- 
pisami L. K. oraz zapowiedziano na 
środę, dnia 2 marca, referat ks. prof. 
Hanelta n. t. „Palingeneza* (wędrówka 
dusz) i rozmowę trzech osób na temat 
„Czy piekło jest wymysłem księży?*. 

Pieśnią „Jezu Chryste“ zakończono 
owocnie spędzony czas na kuciu broni 
duchowej przeciw zasadzkom mieprzy- 

jaciół prawdy. Eska. 


MODLITWA. 
Skończył się karnawał — doczesne radości; 
Urmilkły echa zabaw minionych — 
Znikły promienie wszej wesołości — 
Prysły bańki marzeń niespełnionych. 
Nadszedł czas pokuty — Wielki Post, 
Zbliżył się post, w którym Boga błagać nam! 
Czas, kiedy budować mamy most, 
Wiodący nas do niebios bram. 
Modlitwo! w Tobie widzę jedyne szczęście 
Na ziemi: Tyś jest balsamem na smutek 
[wszelki, 
Ty łagodnym cieniem koisz łzy, nieszczęście. 
W Tobie widzę i czuję Boga dar wiełki! 
Ciebie ludzie znają dopiero w potrzebie! 
Gdy nieszczęście i los przygniata, szukają 
Ratunku i ocalenia w: świętem niebie — 
A gdy szczęśliwi, Ciebie nie znają — 
Niech post korną modlitwą rozbwoi Boga, 
Gdyż wielce w modlitwie Go wielbić mo- 
[żemy. 
Bo przez modlitwę łatwa do nieba droga, 
Po której idąc, szczęśliwi będziemy. 
Kazimierz Pilaum. 
NZ 


3 Porządek rekolekcyj: 


Nauki codziennie wieczorem o godz. 
7-mej — pierwsza nauka, poczem krót- 
kie nabożeństwo, a następnie druga 
nauka. 

Msze św. codzienmie o godz. 6,15, 
7,00. 7,45, 8,30 i 9. 

Droga Krzyżowa w piątek o g. 18,15. 

Okazja do spowiedzi św. codziennie 
rano od godz. 6,30, w piątek od godz. 
5-tej p poł, w sobotę od godz. 4-tej 
Po południu. 

Generalna Komunja Św. i zakończe- 
nie w miedzielę o godz. 7,45. 

Spowiedź rekolekcyjna jest zarazem 
spowiedzią wielkanocną. 

Karteczki do spowiedzi św. można 
otrzymać w zakrystji. 

Medaliki i różańce można nabyć 
w kasie kościelnej. 


S. M. P. „Promyk“ prosi... 

Naród, który chce mieć dobrych 
obywateli, winien dbać przedewszyst- 
kiem o wychowanie młodzieży, Mło- 
dzież dzisiejsza pomna ma to, jaką ma 
rolę odgrywać w przyszłości, sama 
chętnie garnie się pod sztandary, orga- 
nizuje się, uczy i pociąga za sobą coraz 
liczniejsze rzesze. Czyni to nietylko 
młodzież męska, ale i żeńska. Dziew- 
częta, puszczające ławę szkolną, wie- 
dzą, że pod sztandarem „Młodych Po- 
lek“ znajdą nowe przyjaciółki, wierne 
hasłu „Sprawie służ“ i idąc za ich 
przykładem powiększają szeregi sto- 
warzyszeń. Nasze „Młode Polki“ to na- 


Str. 3. 


ks. dyr. Marlewski; 

O zarządzie w stowarzyszeniach i przy- 

miotach jego członków w szczególności: 

a) przewodniczącej, 

b) sekretarki, 

e) skarbniczki, 

e) gospodyni; 

wygłosi ks, dyr. Marlewski; 

4 Jaki powinien być przebieg wzorowego 
zebrania plenarnego; — 

wygłosi p. Kaźmierska. 

Po południu o godz. 5 na zebraniu płe- 
narnem Stow. „Jedność“ w tymże Domu 
Katolickim referat 
5. O potrzebie pracy w kółkach oświato- 

wych, o kursach i wieczornicach — 
wygłosi p. Kaźmierska. 

Na powyższy kurs uprzejmie zapra- 
szam cały zarząd Szan. Stowarzyszenia 


prawdę zastęp młodych Polek, z któ-|oraz chętniejsze jednostki z pośród człon- 


rych wyrosną dzielne kobiety, mężne 
obronicielki Kościoła i Ojczyzny. S. M. 
P. to towarzystwo najmłodsze w na- 
szej parafji i jako takie zasługuje na 
poparcie wówczas, kiedy własnemi si- 
łami pragnie zdobyć środki na ko- 
nieczne potrzeby stowarzyszenia. Spo- 
sób poparcia ich wyczynów jest bardzo 
łatwy. W miedzielę, dnia 13-go marca 
b. r., urządzają nasze dzielne druchny 
wieczornicę pasyjną pod tytułem „Dla 
Chrystusa“, to też wszyscy, którym 
przyszłość młodzieży leży na sercu, 
niech przyjdą w dniu tym na salę 
„Patzera'”, by usłyszeć rzecz naprawdę 
piękna i poprzeć stowarzyszenie. 
J. G., sympatyczka. 


Wspólna Komunja Św. Koni. Męskiej 
św. Wincentego à Paulo. 


W myśl zasad Konferencja Męska 
przystąpi do Komunji św. wielkanocnej 
razem z ubogimi pod jej opieką stoją- 
cymi w poniedziałek, 14 marca, o godz. 
Tej rano. 

Wspólna Komunja św. rekolekcyjna 
w niedzielę o godz. 7,45. 

Zebranie miesięczne w środę, 16 b. 
m., o godz. 19,30 w salce parafjałnej. 

Zebranie zarządu w poniedziałek 
o godz. 19,30. 


Ostatni wieczór wykładów religijnych 
odbędzie się w środę, dnia 16 b. m,, 
o godz. 19-tej w Domu Katolickim na 
Wilczaku. 

Referat n. t. „Kapłan w dziejach 
świata“ wygłosi p. prof. Bałachowski. 

Rozmowa apologetyczna potoczy się 
n. t. „Spowiadać się, czy nie Spowia- 
dać?*. 

O liczny udział uprasza 

Zarząd Ligi Katolickiej. 


P Program 


kursu dia zarządów Okręgu bydgoskiego 
Stowarz. Kobiet Pracujących. 
W niedzielę, dnia 13 marca 19% r.: 
O godz. 9: msza. św. w kościele farnym. 
O godz. 10: wykłady w sali Domu Ka- 
tolickiego przy Farze: 
1 Zagajenie; 


2. O znaczeniu i zadaniach okręgów — 


ków 
pp. Józefa Fromkowska, 
Przewodnicząca Okręgu S. K. P. 


PORZĄDEK NABOŻEŃSTW. 


13. 3. Niedziela Pasyjna, 
Ewangelja $w., zap. u św. Jana r. 8, 46—59. 


Godz. 7. Cicha msza św. z kazaniem. 
Godz. 8. Cicha msza św. 
Godz. 9. Msza św. z kazaniem dla dzieci. 


Godz. 10.15. Suma z kazanjem, 

Godz. 12. Cicha msza św. z kazaniem. 

Godz. 14. Chrzty i wywody. 

Godz. 15. Gorzkie Żale z kazaniem. 

Porządek nabożeństw jak w miedzielę. 

W dni powszednie Msze św. o godz. 6,15, 
7,00, 7,45 i 8,30. 

Wywody i chrzty codziennie o godzinie 8 
(zgłosić się w zakrystji). 

Okazja do spowiedzi św. codziennie od 
godziny 6,30. 

15. 3. Wtorek. 

Godz. 7. Wotywa do św. Antoniego. 
17. 3. Czwartek, 

Godz. 8,30. Msza św. z wystawieniem 
Najświętszego Sakramentu i procesją. 
18. 3. Piątek. 

Godz. 18,15. Droga Krzyżowa. (Książeczki 
po 50 gr. nabyć można w kasie kościel- 
nej). 

19. 3. Sobota, 

Godz. 8,30. Wotywa z litanją do Matki Bosk. 
20. 3. Niedziela Palmowa. 

Ewangelja św., zap. u św. Jana r. 21, 1—9. 


Kalendarzyk bractw i towarzystw. 

13. 3. Niedziela. 

Żywy Róż. Ojców. Na sumie asystuje r. 18. 

S. M. P. „Promyk“. Wieczór Pasyjny, na 
którym odegrany zostanie dramat reli- 
gijny „Dla Chrystusa“ o godz. 19 w sali 
Patzera. 

Stow. Abstynentów. Zebranie o godz. 16,30 
w biurze parafjalnem. 

14. 3. Poniedziałek, 

Stow. Pań Prac. w Handlu i Konfekcji. 
Zebranie plenarne o godz. 18 w Ognisku 
Parafjalnem. 

16. 3. Środa. 

S. M. P. „Promyk“. Zebranie zarządu 
i zastępowych obu oddz. o godz. 19. 

17. 3. Czwartek. 

S. M. P. „Gwiazda“, Zebranie oddz. młod. 
o godz. 19.30 w salce, 

S. M, P. „Promyk“. 
o godzinie 19. 

20. 3. Niedziela. 
Żywy Róż, Ojców. Na sumie asystuje r. 19. 
Żywy Różaniec Panien. Zebranie po Gorz- 

kich Żalach. 

Tow. Rzemieślników. Zebr. po nieszporach. 


Zebranie zarządu 


Str. 4. 


TYGODNIK KOŚCIELNY 


Z Z Z Z 


Uroczyste ofiarowanie się Najśw. Sereu 
Jezusowemu. 

Kat. Tow. Robotników Polskich 
uchwaliło na walnem zgromadzeniu 
ofiarowanie w tych przełomowych cza- 
sach całego towarzystwa opiece Najśw. 
Serca Jezusowego. Uroczystość ta od- 
będzie się z okazji rekolekcyj w sobotę, 
dnia 12 b. m., o godz, 7-mej wiecz, 
w kościele. 

Uprasza się o przybycie wszystkich 
członków przed wielki ołtarz. 

Zarząd. 


S. M. P. „PROMYK“ 
urządza 

w niedzielę, 13 marca b. r„ o godz. 7 wiecz, 
w sali Patzera 

„WIELKI WIECZÓR PASYJNY*, 
na którym odegrany będzie piękny dramat 
religijny pod tytułem 

„DLA CHRYSTUSA. 

Bilety w cenie od 0,50 zł. do 4— 
wcześniej nabyć można w kasie kościelnej 
parafji św. Trójcy. 

Na powyższą imprezę uprzejmie za- 
prasza 

Patronat i Zarządy S, M. P. „Promyk“. 


e Let 
40-to godz. nabożeństwo. 
W czwartek, 17, w piątek, 18 i w so- 
botę, 19 marca, przypada w parafji naszej 


40 godzinna adoracja Najśw. Sakramentu. Godz. 


Porządek nabożeństw jest następujący: 

Wystawienie N. Sakramentu w czwar- 
tek i piątek o godzinie 7 rano, w sobotę 
o godzinie 6 rano. 

Msze św. o godz. 6, 7, 8 i suma oraz 
nabożeństwo dla dzieci o godzinie 9. 

Nieszpory z kazaniem codziennie o go- 
dzinie 7 wiecz. Kazania eucharystyczne 
wygłosi ks. prof. Handke. 

Zakończenie adoracji z procesją w so- 
hotę o godzinie 7 wiecz. 

Spowiedzi św. słuchać będziemy co- 
dziennie od godz. 6 rano i od godz. 4 po poł. 

W czwartek powinny przystąpić do spo- 
wiedzi św. matki ij panny, w piątek męż- 
czyźni i młodzieńcy. W sobotę słuchamy 
tylko tych parafjan, którzy pod żadnym 
warunkiem do spowiedzi św. prędzej przy- 
być nie mogą. Najwięcej okazji do spo- 
wiedzi będzie w piątek. 

Wszyscy, którzy nie byli jeszcze u Spo- 


wiedzi św. wielkanocnej, niechaj korzy- 
stają z tej sposobności, że zaproszeni księża 
będą słuchali spowiedzi św. 
Czterdziestogodzinne nabożeństwo jest 
uroczystością parafjalną, w której każdy 
parafjanin udział wziąć powinien, Nie- 
chaj nie będzie nikogo w parafji, któryby 
nie przybył w tych dniach na adorację 
N. Sakramentu. W czasie adoracji po- 
winny parafjanie przystąpić jaknajliczniej 
do codziennej Komunji św. Przy tej spo- 
sobności przypominamy, że po każdej spo- 
wiedzi można więcej razy przystąpić do 


'Komumji św. Potrzeba tylko dwóch wa- 


runków a mianowicie: Komunikujący 
musi być w stanie łaski uświęcającej, 
t. j}. bez grzechu śmiertelnego oraz musi 
mieć dobrą intencję. 

Komunji św. udzielać będziemy wiczwar- 
tek i piątek od godz. 6 rano, w sobotę zaś 
o godz. 5 rano, później co pół godziny. 

W Palmową Niedzielę przystąpią wszy- 
stkie organizacje parafjalne do generalnej 
Komunji św. pod sztandarami w nastę- 


zł. |pującym porządku: 


O godz. 7 organizacje niewiast, 
O godz. 8 onganizacje paniem 


W Czyżkówku. 


Niedziela, 

8,00. Msza św. cicha. 

9,30. Godzinki ku czci M. Boskiej. 

10,00. Suma z kazaniem:. 

14,30. Chrzty i wywody. 

15,00. Gorzkie Żale z wystawieniem 
Najśw. Sakramentu j kazaniem pasyj- 
nem. 

W dni powszednie msza św. o godz. 7,30. 

Okazja do spowiedzi św. codziennie przed 
mszą św., w sobotę od g. 17—419 i od 20. 

W każdy piątek Wielkiego Postu nabożeń- 
stwo Drogi Krzyżowej o godz, 17, 

16. 3. Środa, 

Odwiedzanie chorych i udzielenie Komunji 

św. Wielkanocnej. 


ZEBRANIA. 
13. 3. Niedziela. 

Żywy Różaniec Matek. Zebranie po Gorz- 
kich Żalach w kaplicy. 

Tow. Robotników. Zebranie zarządu po 
sumie w salce. 

Zebranie Konstytucyjne Tow. Kobiet w sali 
p. Glapy o godz. 4,30. 
14. 3. Poniedziałek. 

S. M. P. „Wiesna”. 


13. 3. 
Godz. 
Godz. 
Godz. 
Godz. 


Zebranie zarządu 


E EES 


EMME 


Komunalna Kasa Oszczędności miasta Rydgoszczy 


Marszałka Focha 3 


przyjmuje wkłady począwszy od 1 złotego 
i oprocentowuje: 
wkłady za wypowiedzeniem dziennem: 
wkłady za wypowiedzeniem miesięcznem: 
wkłady za wypowiedzeniem kwartalnem: 
wkłady za wypowiedzeniem półrocznem: 
WkKłady są wolne od podatKu od Kapitałów od rent. 
Dla drobnych oszczędności wydaje Kasa 


5 1/2 0/0 
6 1/2 0/0 
7 1/2 %9 
9 0/0 


ES 


Numer 11. 


o godz. 7,30 w salce. 
17. 3. Czwartek. 

S. M, P. „Orzeł“. Zebranie urozmaicone 
o godz. 8-mej w salce. 

18. 3. Piątek, 

Stowarzyszenie Dzieciątka Jezus. Zebra- 
nie o godz. 3,30 w kaplicy. 
20. 3. Niedziela. 

Tow. Robotników Koła Rolniczego i Klubu 
Sportowego „Przyszłość“, Wspólna Ko- 
munja św. Wielkanocna. 

Porządek rekolekcyj dla mężczyzn i młdz. 


Kalendarz Zmarłych. 


W przyszłych dniach przypadają na- 
stępujące rocznice śmierci: 
14 marca. 
Śp. Wilhelma Gerlacha, um, 1923. 
śp Stanisława Pacochy, um. 1928. 
śp. Jana Kensbocka, um. 119314. 
śp. Antoniego Ciesielskiego, um. 1931. 
15 marca, 
.Gabrjela Golińskiego, um. 1923. 
. Fidelisa Grochowskiego, um. 1923. 
. Marjanny Sadowskiej, um. 1923, 
. Jakóba Konopki, um. 1926. 
. Szczepana Karaski, um. 1927. 
. Józefa Giczeli, um. 1928. 
. Franciszka Chrząszcza, um. 1928, 
. Zofji Wąbińskiej, um. 1930. 
. Marji Działowskiej, um. 1930. 
Piotra Maćkowskiego, um. 1930. 
. Zygmunta Jasieka, um. 1931. 


16 marca, 
„Wacława Szydłowskiego, um. 1921. 
. Franciszka Behrendta, um. 1921. 
. Marji Pielińskiej, um. 1924. 
. Jana Kochowicza, um. 1926. 
śp. Augustyna Blecha, um. 1927. 
. Katarzyny Krajeckiej, um. 1928. 
šp. Anny Kelmowej, um. 1931, 


17 marca. 
. Franciszka Behlau, um. 1924. 
. Stanisławy Kowalskiej, um. 1926. 
śp. Jana Pietrzaka, um. 1930. 
śp. Eugenjusza Baumgarta, um. 1931, 


18 marca. 
„Michaliny Biskupskiej, um. 1921, 
. Tomasza Kluczkowskiego, um. 1923. 
. Rozalji Suwalskiej, um. 1929. 
śp. Wojciecha Kaczmarka, um. 1929. 


19 marca. 
. Bolesława Karweckiego, um. 1929. 
. Marty Zboralskiej, um. 1928. 
. Anny Nowakowskiej, um. 1928. 
. Piotra Górnego, um. 1930. 
20 marca, 
. Jana Kończaka, um. 1921, 
. Józefa Chmary, um. 1%5. 
. Wacława Waliszewskiego, um. 1926. 
Przypomnijcie ich dusze krewnym 


i znajomym! 
liznę za niskich cenach. 


Kawon EESE 


M ul. DŁUGOSZA 11. m. 4. 


szyje garderobę dam- 
ską i dziecięcą, oraz bie- 


sKarbonki domowe. Wy i ierżawi sie kotonjalka. 
Za wszelkie zobowiązania Kasy odpowiada miasto całym swym majatkiem. l Potrzeba około pięć 
M OO s zł. Artura Grottgera 9. Gospodarz 


Nakładem kancelarji kościołr św. Trójcy w Bydgoszczy. — Tłoczono w Drukarni Polskiej Sp. Akc. Bydgoszcz, ul. Marsz. Focha 18. Tel. 352 
an adem dk AAA a poz ORO 


